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5 tefi pośmiertnej fs. Jerzego Baduty. 
Dotończenie. 

Wieczymy i wyznajemy w wierze chrześcijańskiej, 
3e Chrystus nie istnieje dopiero vò tego czasu, kiedy się jato 
qgłowict prcd 1925 laty na ziemi narodził, ale już byt prjeda 
tem, już był na począttu, już był, kiedy jeszcze świata nic 
było. Q Fiedy tat był zawsze, jato Bəg wieczny, i obja: 
wiał stę zawsze, jafo Bog żyroy, więc też ludzie zamsz 
o nim słysze i wierzyli I po wszystkie y 
mogli W fefeji niniejszej o „pierwszych 
w lu rystise wiersyli, „Apostoł mówić nie mist potreby. 


dla tego OS ł uwa 3 
Ddyiad Nbrabam, Etóveqo Båg ANKI e w jaa Wir! 
Drzypowina tedy cpostoł, je Ubrsbunowenu na 
Bóg dał obietnicę, & to tę, je to nasienie będzie błogo 
mienstwom dla wszystkich narodów. Rtóż jest to nasienie? 
Gy wszyscy potomiowie Abrahama, wsiyscy ydi? Samt 
Żydzi przyznać się m e inne narody nie maj b in Dor 
qosławie , Gle wszystkie narody st ię na 
b, że 3 ich przyczy wiele sie ztego namno: jyło. Wiçe 
ystłie nasiona brabamo! we, ale tylko jedna jego 
jedna osobu może być uwaaana za one błoqosiawień: 
stwo obiecane, u tą osobą jest Chrystus Pan, W tę osobę 
uwierzył Abraham, wniej zbawienie swe pofirdat, jalo świqdezy 
san Chrystus Pan. że Abrabam oglądał dzień Jeto i tar 
dowęł sie. Wierzył w tę osobę Abrabam, to wiemy, tyllo 
nie wiemy, czy wiediiat, jat się będzie nazywał on Chrystus, 
oy sie będzie nazywał Jezus 3 Rüzştetu Syn Marji, czy tej 
inaczej. Tal samo jat i my tera; tej jeszcze niejedno nie: 
wiemy, gdyż, napuzyłład, jal bębzie wyglądał Chrystus Pam, 
gor 3 mocą i chwałą wieltą puzyjdsie sędzić żywych i umar 
łych, i jak będzie wyglądał on żywot wieczny, ttóry zgoto. 
wany nam jest w Chrystusie. Joge dalej od Abrahama 
spostrzegamy, je i Adamowi w raju po zqrzeszeniu Bóg 
powiadał o Chrystusie, nazywając Ho nasieniem Ewy, tłóre 
węjowi potrze głowę. Tat to Kajmilsi! od samego pocigtëu 
świata ci ludzie, ttórzy mieli objawienia Boje, wszyscy jede 
nalim sposobem zbawienia szużali, czefali, ażeby przyszło 
ono nasienie, ttóre męjowi potrze głowę, ajeby przyszło ono 
nasienie, ttóre będzie błogosławieństwem dia wsiysttich naa 
rodów. J słuszność ma apostoł. qdy wiarę chuześcijańską nas 
zwał przymieząem Bojem, Ptóre przedtem, nim nastała wiara jys 
dowsfa, juj względem Chrystusa było utworzone ob Boga. 
Tięc nie może Zyd mówić, je jego religia lepsza, ani żaden 
poganin na swojej nie może polegać zeligji, bo tylto jedna 
jest religia prawdziwa, jedna jedyna wiara prawojiwa od 
pocatu aj do forca świeta święta, wiecjna i niezmienna 
wiara chrześcijańska, 


òy tur rzecz się ma, siusyni zapytać by się mógł 
fto: dla czego nastała wiata żydomwsła i iinne wiary podaństie. 
reliqje nie pamstały 3 woli Bożej, ale 3 zaślepies 
nia ludzticgo przez potusy sjataństie, Ue wiara żydowska 
powstuła 3 woli Bożej. Jafon Mojiesjów nazywa apostoł 
sporjadzonym przez anioły. Ftórzy są sługami Bojemi i wys 
tonewtami woli Bojej. W Fiedy jedynie prse; wiarę 
w dbtystusa ejłowieł grzesiny zbawiony bywa. Ola czedóż 
Bóg nstanawia załon, cyli stary testament, religie iydowsfa? 

Btój zaton nic znosi ewanqelji, aby. miał zepsować 
obietnicę Pana. Zbawienie bywa darowane, więc nie może 
wyć zarobione 18. jaton nic moje ożywić, wee nie czyni 
ludzi sprawiedliwych 21. Dla przestępstwa przydany jest 19. 
Pismo zamtnqło wszyżtło pod griech 22. Wie 
cwangetlji, rozbudźi u lud3t poczucie swej qrzeszności i poź 
tgpiania ig tej przyczyny wyradsając pragnienie zbawienia. 
W cwangelji Sq ludziom Onje zbawienie. W załonie „Bóg 
ludzi pezyspoścbia do przyjęcia teto dazu. Sofon powiada: 
nie moies} być sam 3 sicbic sprawiedliwy, miara cię „o3ywię 
mie mojesj zarobit Jite Dög ei je datować musi. 


Wybory do Rady Miejstiej 
w Działdowie. 


Nuch przeowyostejy w mieście wymaga się 3 dnia 
ng bit. ist wyborczych, jal już wiadomo, jest 5* 
Eista fr. 1 Narodowa Partja Robotnicy podaje następujące 
nazwista: Rregielewsti J. MA. $, Stydrychowsti upiec. 
dr. T. Michejda Iefarg, J. MWyrwiej notatjusz, J. Męczeński 
tolejgn, i t. d, Cista Re, 2, Warodowa lista palsta bejpita 
tyma, $. Wlas inspettor, £. Puzdziecny tupiec, J, Biebrawa 
dyrettor, J. perliksh setretarj. 10. Wybraniec Fupiec Ito, 
Lista Kr. 3 Niazucsto-polsta (I): J. Dorowsti przedsię" 
biorca, O. Thiel fupiec. J. Zbiłowsti viejnit, ©. Banasch 
stolarz, $. Roschewit; piełatj, itd. Mista tr. 4 Obywatelsta: 
J. Rościelski obr. pr, Ge. Matola wł, drul. M. Kamiński 
test, Ó. Czech przemysłowiec, W. Jabłoństi rolnit. Lista 
Rr, 5 Mellenqer U. Wellenger Papiec, 5. Tomasjewe 
sti sędzia, dr. J. Rachocti lefary, N, Depczyństi Pupiec it, b. 

zarad  polsto: Mazursiego Tow. ewang. wydał 
oBejwe p.t. „Wyjaśnionie”, w Ftótej omuniłuje, je niema nic 
wspólnego 3 listą t. qw. Polsto:Mtazurstą, pod Btóvą podszyli 
się Riemcy lub zniemczali Mażucjy, Domaga się tej od Władz 
Sztolnych wobec przyznania się powyższych do Pale 
o zamtnięcie jafo zbylecznych Fas niemieckich. Waywa wres 
sacie wszystkich swych człontów i przyjaciół do głosowania 
na listę r. 1 albo 2, aby weszli da Rady Miejstiej ludzie 
taf dzielni io nicposzlałowanej przeszłości patrjoei polscy jat 
pp. Byreftor Bicdrawa i dr. Michejda. 
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9 Ś.P. Pastor Jerzy Badura. 


W przykre stosunki dostał się pastor Badura, gdy 
w r. 1888 przeszedł do Międzyborza. Trzeba bylo zacnego 
charakteru, męża wypróbowanego, prawdziwego Polaka, 
i człowieka z wielkiem sercem, aby w tak trudnych wa- 
ruńkach choć odrobinkę wskórał. I zdaje się, że Badura 
był osobistością odpowiednią. Bawiąc w Krakowie poznał 
i doznał tam wiele dobrego, poznał naród polski jako 
kulturalny, lubiący wolność. Widział, jak naród ten nie 
czyniący nikomu krzywdy sam musiał niezasłużenie zno- 
sić różne udręczenia. Prześladowania zaś doznane na 
własnej osobie zahartowały ducha jego i jednem słowem 
wszystko to wyrobiło w nim szlachetne i gorące serce 
polskie. Natychmiast rozwinął w Międzyborzu błogosła- 
wioną działalność, broniąc na każdem kroku praw i po- 
trzeb ludu polskiego. Czy gdy szło o katechizacją w języku 
ojczystym, czy w sprawie narzuconego z góry zmiejszania 
kazań polskich, Badura był prawdziwym ojcem duchow- 
nym zboru. Przez to, że bronił praw ludu, że stał na sta- 
nowisku prawdziwego duchownego  chrześcijańskiego, 
ściągał na siebie prześladowania i przykrości. Im więcej 
doznawał czci i miłości wśród zboru, tem więcej doku. 
czano mu z góry, a z drugiej strony im więcej go prze- 
śladowano, tem więcej własny lud go kochał. Osiągnął 
też to, co słucznie o nim pisała pewna gazeta: „Śmiało 
powiedzieć można, że w licznym szeregu polskich zbo- 
rów w Prusiech, wszystkie pastoraty stały się wyłącz. 
nie kuźniami germanizacji. Jest tylko jeszęze jedyny wy- 
jatek od powszechnej reguły; jeden zbór i jeden pastor. 
Zborem jest Międzyborze, pastorem Jerzy Badura". Stał 
wytrwale na trudnych i ciężkim posterunku. Kazania pol- 
skie wbrew naciskowi utrzymał, a kazał prześliczną pol- 
szczyzną przypominającą język zygmuntówskich cza- 
sów. 

W tym samym jędrnym, pieknym języku pisał też dużo 
rozpraw treści belestrycznej i religijnej Bo oprócz dzia- 
łalności zawodowej Badury zaznaczył się też wydatnie 
jako pisarz. Już w r. 1864 w „QGwiazdce Cieszyńskiej“ 
Stalmacha drukował pierwsze swe powiastki, a następnie 
zasilał swemi pracami takie wydawnictwa, jak warszaw- 
Ski „Zwiastun ewangeliczny", nawsiański „Ewangelżk* 
przeobrażony później na „Przyjaciela ludu“ Fr. Michejdy, 


2) Bitwa pod Cannenbergiem. 
Urywel 3 powieści Śencyfa Sientiewicza „Rrzyjżacy”. 


J wojna wybuchła wreszcie, nie obfita 3 poczatku w bie 
twy, ale w pierwszych chwilach niezbyt dla polatów po- 
myślna, Rim nadciągnęły siły polstie, zdobyli Rzzyjacy Bos 
brownifi, jztównali 3 ziemią Złotocję — iwnów zajeli niesje 
cjęsną, & 3 tatim trudem niebawno odzystaną ziemię Dobrzyń: 
stą. Cecy pośrednictwo czestie i węqierstic przygastło na 
cjas burze wojenną. astąpił rozejm, m czasie Erórego Waca 
ław, tról czesti, miał sadzić spory miębzy Polstą a zafonem. 

Rie przestano jedna? dromadzić wajst i posuwać ich 
tu sobie w czasie zimowych i wiosennych miesięcy, qdy zaś 
przctupiony tról czesti wydał wyro? na forzyść Jafon, woj» 
na musiała wybuchnąć na nawo. 

A tym cjasem nadeszło lato, a znim razem nadciągnęły 
„iatody” pod Witoldem. Po przeprawie pod Czerwiństiem 
połączyły się oba wojsta i choragwie tsiążąt mazowiectich. 
3 drugiej strony w obozie pod Świeciem stangło sto tysięcy 
zatutych w żelazo fiemców. Chciał Eról przeprawić się przej 
śDrwęcę i pójść trótta drogą tu AERO lce} gdy przez 
prawn ofajata się nicpodobną, zawrócił od Rurzetnita fu 
Działóowu i po struszentu jamtu Erzyjactiego Dąbrowna 
czyli Glqenburcta, położył się tamie obozem. 

Zarówno on, jat i dostojnicy polscy i litewscy, wiedzieli, 
je walna rozprawa musi wtrótce nastąpić, nilt jednat nie saz 
dit, zeby miało przyjść do niej prędzej, mi za tilfa Oni. przys 
puszcjano, że Mistry, zabiejawszy droge Erólowi, zechce dać 
wypoczyne? swym zastępom. aby do śmiertelnej walEł stanęły 


„Polskie przyjaciel familji“ i „Gazetę Ludową" wydawa- 
ną u Mazurów, dla których około krzewienia połskości 
położył wielkie zasługi. Samodzielnie wydawał dla ślą- 
skich polskich ewangelików przez jakiś czas (pomiędzy 
1883 — 1890) pismo perjodyczne „Nowiny Śląskie”, dru- 
kowane we Wrocławiu i Wołowie. Nadto pozostał po nim 
szereg osobnych publikacyj, bądź drukowanych, jak to 
„Dzieje kościoła“ i komentarz do słów modlitwy Pańskiej 
„Chleba naszego powszedniego", bądź w rękopisie przy- 
gotowanych do druku, jako to „Postylla”, „Autobiografja* 
i przedewszystkiem jego „Proroctwa“ na podstawie pi- 
sma św. starego i nowego testamentu, dotyczące głównie 
Polski, Rzeczy to są nader cenne i porównaćby je moża 
na tylko z kazaniami sejmowemi ks. Skargi o upadku 
i powstaniu Polski. Badura dożył zaledwie 66 lat, ale i 
to, co przeżył, można powiedzieć, było bezgranicznem po- 
Święceniem i nieustającem poświęceniem dla sprawy 
polskiej. 
(DB acJA 

Przyp. Red. III cz. Liczb Prorockich została. wydana 

w 1920 r. 
Sprawy polityczne. 

Polska, Ministerjum skarbu przedstawi wkrótce cia- 
łom ustawodawczym projekt ustawy o uzdrowieniu skar- 
bu. 

Czechosłowacja wyraziła gotowość rozpoczęcia ro- 
kowań z Niemcami w sprawie zawarcia umowy rozjem- 
czej w myśl propozycyj niemieckich z dn. 9 lutego T. b. 
Gdyby nie stanowisko Czechosłowacji do Niemców tam 
zamieszkałych porozumienie byłoby zupełnie możliwe. 

Niemcy. Omawia się żywo przyjazd do Europy ban- 
kierów amerykańskich w związku z wielką pożyczką dla 
Niemiec, która ma być zawarta na bardzo cięzkich wa- 
runkach. 

— Niemcy chcą wejść w układy z Polską w sprawie 
zlikwidowania wojny celnej. 

Anglja. Rozpoczęły się wielkie manewry, w których 
bierze udział 40.000 żołnierzy. 

Indje. Grozi tam wielka klęska głodowa. 

W Chinach wielkie strajki. 

Marokko. Abdel.krim został ciężko ranny. Dowództwo 
nad armją objął brat i wuj Abdel_krima. 


niestrudzone i świeże. Tymczasem wojsta trólewstie"zatezye 
mały się na noc w Dabrownie. Tsięcie tej fortecy, lubo bej 
toztajów, a nawet wbrew woli rady wojennej, napełniło setee 
otucha róla i Witolda, zamek to bowiem był potężny, obla- 
ny jeziorem, o grubych murach i licznej załodze. U jednal tys 
cerstwo polskie rozięło qo niemal w mgnieniu ofa, 3 zapałem 
tat niepobamowanym, je nim cały obóz nabdciądnął, już 
3 miasta i jamfu pozostały tyllo gruzy i zgliszcza. móród 
ftórych dzicy wojownicy Witolda i Tatarzy pod Salabynem 
wycinali ostatli broniących się 3 togpacja niemieckich tnechtów. 

Pojar jedbnatże nie trwał długo, gòyj zgasiła do, frótto 
mwprawbdjie ttrodjąca, ale ogromna ulewa. Cała noc 3 eternas 
stego na pietnasty lipca była dziwnie zmienna i nawałnista. 
Wicher przepędjał burze ja burzą. Chwilami niebo zdało się 
całe płonąć ob błystawie i grzmoty roztacjały się ze straszlie 
wym łosfotem między wschodem a zachodem. Częste gromy nas 
pełniały japachem siarki powietrze, to znów szum dźoju zas 
głuszał wszysttie inne odgłosy. A potem wiatt rojpędzał 
chmury i wpośród ich stejępów mibać było gwiazdy i jasny 
wielfi miesiąc. Po północy dopiero uciszyło się nieco, tat, je 
mojna było przynajmniej odnie tozpalić. Jafoj w tej chwili 
3abłysły ich tysiące i tysiące w niezmiernym polsPoelitewstim 
obozie. Wojownicy suszyli przy nich ptzemofłe szaty i ápice 
wali pieśni bojowe. 

Bról czuwał również, albowiem w domu, położonym na 
samym straju obozów, do ftóredo schronił się przed burzą, 
gasiadała rada wojsłowa, przed liórą zdawano spramę ze 
zdobycia Gilqenburga. 

(B- « n) 
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RZECZY CIEKAWE. 

Największa gra dzwonów. Dla uczczenia pamięci swej 
matki syn „króla naftowego“, J. D. Rockeftler jun., ofia- 
rował świątyni grę dzwonów, złożoną z 58 dzwonów, z 
których największy waży 9.500 kilogr., najmniejszy zaś 
załedwie 5 kilogr. Wszystkie zaś razem ważą 50 ton. Jest 
to największa dotychczas na Świecie gra dzwonów. Wy- 
konała ją firma angielska „Croydon Works“ Giletta i 
Johustona za cenę 12.000 funt, sterl, Dnia 13 b. m. odez- 
wały się te dzwony po raz pierwszy, a grał na nich były 
pomocnik mistrza gry na dzonach katedry antwerpskiej, 
Antoni Brees, specjalnie zaangażowany do świątyni no- 
wojorskiej. 

Jak Jawańczycy zwalczają trzęsienie ziemi. 

Gdy na wyspie Jawie daje się odczuć trzęsienie ziemi, 
co zresztą zdarza się tam dość często, wówczas — jak 
opowiada jeden z podróżnych — jawańczycy rzucają się 
na ziemię, wołając: „Leni! Leni!* ów Leni jest, według 
wierzeń jawańczyków, olbrzymim, potwornym bykiem o 
EJ znej sile. Potwór ten leży wewnątrz ziemi, w samem 
jej środku i czeka, aby ostatni człowiek umarł. Gdy to 
nastąpi, wówczas wyjdzie na powierzchnię ziemi i zni- 
Ezczy na niej wszystko. Niech się ten byk potworny ocknie 
z drzemki i choć trochę poruszy lub usiłuje powstać, 
wówczas następuje trzęsienie ziemi. Ale wiedzą o tem 
nietylko ludzie, lecz i mądre, białe mrówki. Mrówek tych 
żaden jawańczyk nie skrzywdzi, gdyż są bardzo mściwe. 
Jeżeli która z nich zabita jest przypadkowo przez czło- 
wieka, to duch jej przedostaje się do wnętrza ziemi i 
szepce do ucha śpiącemu bykowi, że ostatni człowiek już 
umarł. Słysząc to, byk otrząsa sięichce powstać i w 
ten sposób wywołuje znów trzęsienie ziemi. Aby więc po- 
tworowi dowieść, że ludzie żyją jeszcze i że duch mrów- 
ki skłamał, jawańczycy rzucają się na ziemię i wołają 
najgłośniej: „Leni! Leni!“ Wtenczas straszny byk znów 
układa się do drzemki, dopóki nie zakłóci mu pokoju duch 
pokrzywdzonej mrówki. 


Emilja Sukertowa. 
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) 
Z przeszłości Działdowa i powiatu 
działdowskiego. 


Pragnąc zaludnić otrzymane obszary, sprowadzali 
pierwotni kolonizatorzy ziemi działdowskiej, przeważnie 
Polacy ludność z najbliższego sąsiedztwa, samo się przez 
się rozumie, że przedewszystkiem osadzali Polaków, nie 
da się jednak zaprzeczyć, że w razie potrzeby posługiwali 
się też Niemcami, jak to miało miejsce w Przełęku i 
Grodkach, gdzie zdaniem prof. Kętrzyńskiego żywioł nie- 
miecki jeszcze w początkach XV wieku przeważał, Za. 
łożyciele Łęcka zaś, Prusowie, osadzili Polaków. 

W szesnaście lat po założeniu wspomnianych osiedli 
W. M. Ludwik König nadaje w roku 1344 Ludwikowi z 
Krzykos, rycerzowi narodowości polskiej i bratu jego 
Piotrowi z Kłódki 160 włók w dobrach Żabiny na prawie 
chełmińskiem z obowiązkiem dostarczania 4 służb w lek- 
kiej zbroi „jak to czynić zwykli rycerze i szlachta ziemi 
saskiej", 

W tym samym roku 1344 w Malborgu tenże W. Mistrz 
porucza innemu Polakowi, Mikołajowi z Karbowa lokację 
miasta Działdowa, na prawie chełmińskiem, wyznaczając 
na ten cel 30 włók ziemiańskich, Do miasta Działdowa 
należała wówczas wieś Piom, założona, jak świadczy 
nazwa ijak ogólnie uważać przyjęto, przez Prusaka, po- 
dobnie jak i wieś Pierławka. O założeniu obu tych wsi 
nic absolutnie nie wiadomo. 

Bliższych też wiadomości któreby rozjaśniły epokę 
założenia miasta, brak zupełnie. Przypuszczać można, że 
powstało ono na przestrzeni pomiędzy zamkiem wójtów, 
a będącym dziś w ruinie kościołem ewangelickim. Zwy. 
czajem średniowiecznym obwiedziono całe miasto murem 


6 fraju i ze świata. 


Działdowo, W niebzielę, dnia 13 bm, przeprowadziło 
naczelnictwo powiatowej organizacji „Straży pożarnych” próbne 
alarmy i lustrację wszystłich steajy w powiecie. Kaczelnił sttae 
jy pojarnych, pan burmistry Mzyman i jego zastępca pan 
Wybraniec, stwierdzili w Jłowie, arzymiu, Działdowie, Wy- 
sokiej i pierławce sprawne funtcjonowanie wszystkich straży, 
wśród Ptórych najmłodsza w Wysoftiej zasłutuje na szcze” 
qólne uznanie. 

3 państwowego Seminarjum naucz, w Działdowie. 
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— W dn. 20 bm. miała tu miejsce piętna uroczystość 
nazwane: „Dzień policjanta". 3 rana odbyła się w Pościele 
tatolictim msza św., na Etórej była obecna policja, straj celna, 
straj ogniowa i Sotół. przy wymarszu do Fościołai na Nynet 
przydrywała otliestra seminarjalna Po nabozeństwie oobyła 
się defilada przed panem Starosta, © godzinie 5 pp. foncert 
w Domu Towatjystw zgromadził tłumy publiczności. Ka 
program złożyły się śpiew chóru „Kutnia”, ćwiczenie gimnas 
styczne „Sotoła”, wreszcie pan W. Wybraniec odczytał zarys 
dziejów organizowania stę policji polstiej od rotu 1915. 
Wieczorem tozpoczęła się ochocja zabawa, ttóra trwała do 
rana. Sala była przepełniona, 

Odolanów. Nabożeństwo dla nauczycieli odbyło 
się w sobotę, dnia 12 Września ber. w tutejsiym tościele 
i ofal powiatowej fonferencji nauczycielstiej. pastor Reis 
mann wygłosił fezanie, w Etótem w podniosłych i qorących 
słowach pyedstawił nauczycielstwu cel, znaczenie i sposób 
naucjania i wogóle wychowania młodzieży sztolnej.  Sauczy: 
cielstwo w wiellim stupieniu wysłuchało tuzania pastora 
Rejmanna, ftóre qłębolo zapisało sobie w sercach 1 pamięci. 


A 0 0 


z basztami obronnemi. Wtedy to poczęto wznosić świ 
tynię, która, jak jej stare pierwotne fundamenty wskazują, 
była nie mniej obronna od samego zamku. Pamiątkami 
tych odległych czasów są właśnie podziemia obu warow- 
nych budowli-— krzyżackiego kasztelu i świątnicy Pier- 
wszy można zwiedzić i podziwiać w podziemiach filar, 
przypominających potężnych rozmiarów drzewo o syme- 
trycznie rozłożonych ostrokątnych konarach, arcydzieło 
sztuki architektonicznej, której tajemnicę zabrali budow- 
niczowie do grobu. Na tym filarze opierają się sklepienia, 
całej górnej budowli, wielokrotnie burzonej i odrestau- 
rowanej. Gdyby zacząć kopać w podziemiach kościoła, 
szczególnie w części przylegającej do wieży, możnaby na- 
trafić na różne ciekawe szczegóły, kóreby rozjaśniły mrak 
dziejowy. Jedno jest wiadomem, że późniejsza świętnica, 
ewangelicka za czasów onych znacznie mniejszych była 
rozmiarów, że ją w późniejszych czasach rozbudowano. 

Prawo chełmińskie, przyznające bardzo rozległe swo- 
body i korzyści zakładanym przez Krzyżaków miastom 
w celu ściągnięcia przedewszystkiem ludności niemiec- 
kiej, nadane miastu Działdowu, nie wykluczało jednak i 
Polaków. Ci ostatni jednak narazie prawdopodobnie pod- 
rzędną odgrywali rolę, a to dlatego, że jedynie Niemcy 
znali prawo niemieckie i — jak mówi prof. Kętrzyński 
sami tylko byli w stanie urządzić miasto i niem rządzić. 
To też narazie prawdopodobnie rodziny niemieckie stały 
u steru, Z czasem jednak warunki się zmieniły. Dowodzi 
tego fakt, że pomiędzy rajcami miejskimi, epotyka się 
nazwiska rdzennie polskie. jak to w roku 1494 Jakóba 
Brodowskiego (Brodofsky) oraz Jakóba Człowieka 
(Sehlawigk). Miasto Działdowa otrzymało zwyczajem 
średniowiecznym godło czyli herb, które do dnia dzisiej. 
szego przechowało. 


(D. a. n.). 
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Miniejszem naucjycielstwo sftada panu pastorowi „Bóg 
żapłac" 3a nabożeństwo i wypowiada równocześnie zyczenie, 
aby tch nabożeństw było [af najwięcej. 

$osnie powiat odolanowsti, Wyprowadzenie się 
optantów. W ostatnich miesiącach musieli opuścić naszą, 
jet i sąsiednie gminy, wszyscy ci, Etórzy dali się zbałamucić 
agitatorom niemieckim i optomsli na rzecz państwa nieinlece 
Bicgo. $al była patrteć, ja! syn żegnał i opuszczał starych 
todjiców, miast być im na starość pomocą i pocie 
Riejeden 3 optantów musiał tu w polsce opuścić ładne qi 
spodarntwo i pójść do Niemiec na tułaczkę i zebracąte, 

Gauezycielstwo robiło u Was; Polstich zabiegi i sta» 
rania o nadanie 3 powrotem obywatelstwa polstiego tym 
wszystłim, ttórjy oświadczą, iż chcą być dobrymi polalamt. 
tat jatimi byli ich praojcowie. Mecz jal mogly Wiadie 
Polstie uwzględnić prośby o powrotne nadanie obywatelstwa 
polstiego, jeżcii równocześnie ludność nasyej jal i sąstednich 
gmin nadal slucha ugitatorów niemiectic, Ersrzy załazywali 
ludności brat udzluł w uroczystościtih w święto 3 Maja, 
ttórzy zbierali podpisy na prośbę o naule nierniectą w sąfo= 
łach, Etóczy natazują młodziey <zfatnej rosmawiać poza 
stota tylfo po niemięctu, uczęszczać na niemiectą uautę tone 
firmacji, niemiectie nabożeństwa i tat Oatej. 

Gi wszyscy, ftórzy musieli pójść do Niemiec na biedę 
I tułaczłę, ftórzy stracili swe sztoły cmwangelicfie t musza 
bąieci posyłać oo szkół fatolickich, zawdzięczają to tym lu- 
diom, ftórzy chwalą wszysito co niemieckie, a połępiajz co 
polstie. Tat będsie dopóty, dopóFi iuoność naszych gmin 
będzie słuchała podszeptów aqitatorów 3 Wstrowa i agita: 
tef niemiecfich (3 5ośni), zaminst dobrych i szczerych tab 
swych nauczycieli. 

pawłów. (Zabawa żniwac) podobnie jal w zeszłym 
rotu urządziła wiosła Dawłów dnia 18. 9. b. r. wielią 38- 
bawe 3 ótazji ukończenia niw Jest zwyczajem tolnitów 
cieszyć się wspólnie po sprzęcie zbój, więc urjadjaja pochody, 
wyścigi i zabawy, ttóte nazywają wieńcem lub bożynfami. 
Jm lepsze było żniwo. tem ocpotniejsi sę pracownicy rol- 
mi na zabawie żniwowej Wedorocjne żniwa były w ofolicy 
Dpamłowa lepsze nij zeszłoroczne. Zatem po dobrem zmiwie 
nastąpiła bardzo ładna zabawa. ID pochodzie przez wieś 
jechali gospodarze Pomno, za nimi syli żeńcy i żniwiarti 
twiatami przystrojone, następnie jechało 24 młodzieńców na 
toniach a na foncu pochodu jechał wòz, a na nim młodzież. 
W popisach na Poniach odznaczył się dospoDatz p. Bunt 
i młodzieniec p. Basioret, Wiccjzotem odbyła się zabawa 
taneczna w twieciem przybranej sali. Rictownicy zabawy 
starali się o to, zeby nietylko miejscowi ludzie bawili się 
dobrze, ale żeby tuPje gościom i zamiejscowym było przyjeme 
nie. Bardzo miłą była chwila, Picoy podawano uczestnifom 
smacjny place! 3 Pawa, 

W a t)sz awa. W niediielę 20 b.m. odbyła się titittoczye 
stość 1ozlecia Policji Państwowej, Utademia, pochód byłych 
cłontów straży obywatelstiej, policji w nowych tastach — 
wywołały niebywały zapał i entuzjazm w mieście 

Rypin posłużyć moje ja wzór mszystłim miastom 


Pomorza. Je sfładeł obywateli ufundowane zostały i po: 
święcone dnia 18 bm. dwa samoloty t złożone w datze 
Rzeczypospolitej, 

53a Botoonu. 


Dlsztyn M dniu 17 b.m, przybył tu byly następca tros 

nu 3 żoną i synami. Miasto było uiluminowane. bogato 
obdobione flagami cesarstiemi i bramami  trjumfalntmi. 
. Ryonprync powitany zostat entuzjastycznemi otrzytami 
ibymnem „Deutschlanó, Deutschland weber alles" przej 
awiqjti wojstowe, towarzystwa i organijacje polityczne oraz 
byłych mojstowych, Ltórzy wystąpili w mundurach armii 
cesatstiej, 

Tylja. W dniu 9 sierenia mięsztańcy włosti Ramo- 
nien pow. Labiau urządzili zabawę, ftóra mywołała złość 
u t. 3w. „związfów ojczystych“ pod wodza br. von der Traencfe 


zgromadziło się 600 chłopa „Webrowolfj*, Stahlhelm", 
„Jimqturnu* i inuyeh orqamizacy| militarnych, uzbrojonych 
m broń palną, obręcze do bicia i patli qumowe nosze dla 
rannych 1 bandwe mieli ze sobą — napadli na przybyłych 
na zabawę, pobili wielu uczestników, policja współdjiałała, 
Litwini bowiem w Prusach Wschodnich są taP samo jal 
polacy prześladowani. 

je świata. 

W Bolsztw]|i przejnacjono wieltie obszary ziemi 
dla tolonizncji jydowstiej. 2400 rodzin ma tam osiąść 
stu w dniu 1 pajdziernitu otwarty zostanie sąd iydowsti, 
a procesy toczyć sie beda w jężytu zydowsEim 

W Sztotholmie w Samwecji odbył się pierwszy 
wiefti sobór chrześcijański, w Etórym tsięło ubział 600 ofics 
jalnych delegatów wszystłich ewangelictich I prawosławnych 
tościołów pod przewodnictwem artybistupa Socderbluma. 
Priybyli patrjachowaie 3 Grecji, Palestyny, Wnqlji, Ameryki 

„ł zójnych państw curopejstich, Otwarcie Soboru odbyło 
się w obecności Frólę szweckiego i jego rodziny. Sobór ten 
mieć będzie wieltiec znaczenie w utszałtowaniu się stosumtów 
welidtijnych różnych narodów 


i 
Ofiary. 

Pani Bronisława Przytutowa, cala ś, p. fs, 
ofiarowała na recz naszego wydawnictwa 65 tsiążć 
Badury pt. „Liczby proroctie". Cena Fsiqjki 1 zł 50 
bymać mojnałw Redatcji. 


Badury 
śp. ts. 
gr. Ras 


Dporadnit gospodatrsłi. 
Nawozy sztuczne na kredyt. 

pragnąc przyjść 3 pomocą tolnictwu, Państwowy Bane 
Rolny udzielać będzie Eredytu na załup nawozów sątucznych 
pod zesiewy jesienne, W cclu ułatwienia pizy nabywaniu 
1 uproszczenia formalności, zamówienia na nawozy przyjmują 
spółdzielnie rolniczosbantiowe (Rolniti), fasy spółdzielcze 
i spółojlelcze banki ludowe. J tych tylto miejscowości, 
w Ftórych niema wyżej wymienionych organizacyj spółózielz 
czych, mojna zamawiać nawozy sztucjne wprost z Państwo: 
wego Banfu Rolnego (Warszawa. ul. Trauquta 11). Dla praz 
dnących nabyć nawozy 3 Bantu, obowiązują te same przepisy, 
formalności i órufi, jakie były wymagane pray tupnie nas 
wozów na wiosnę. Rea rolnicze, jato talie nic modą 
sprowadzać i torzystać 3 Fredytu, qdyj nie sę osobami praz 
wnemi; cąłontowie natomiast zawsze mogą jzatłupomać i zae 
mawi: Przy samawianiu uawozów w spółozielniach wy- 
petnianic formularzy wedtug wzorów wiosennych jest zbyteczne. 
Termin spłaty zobowiązań upływa 31 qrudnia 1925 r. i tafi 
moze tofnif otmymać i zasiliwszy ogiminy nawozami pomocnie 
cymi, oczefiwać lepsieqo plonu. Procenty wynoszą 15--17 
ob sta w śtosunłu rocznym. jedynie w cenę azatnintu wlis 
czone jest już oprocentowanie, ja? rownież i Poszta przewozu. 
Co się 3a5 tyczy ceny 3a pozostałe nawozy, to poza procentami, 
sjcje Poszta przewozu, a to w zależności od odległości 

stacji odbiorczej od stacji załadawania. 


< Ryntt. i 


Targ na bydło i trzodę. W Poznaniu. Ceny 
ojnaczone w jłotych za 1 Eg. żywej wagi. Bydło I qatunet 
0,98. bydło I gatunef 0,80, bydło III gatunet 0,68. Trzoda 
I gatunet — tejoda II gatunek 1,62, trzoda III gatunef 1,52. 

Ceny nawozów pomocniczych. W Syndy: 
facie Warszawstim za 100 fg. Superfosfat 16 proc. 11,59, 
tomasówła 19 proc, 16,35, azotnia? 20 proc, 23,20, siarczan 
amonu 20 proc. 36,00, saletra chilijsta 42,00, saletra chilije 
sta 32 proc. adraniczna 9,00, sól potasowa 25 proc. raj, 4,95. 

„Bazeta ajursta* „towiny* pisma, pos 
święcone sprawom ludu emanelictieqo, wychodzą co niee 
dzielę. Prenumerata Posytuje miesięcznie 60 qroszy, ża przes 
stanie do domu 10 gr. razem 70 qr., co wynosi fwautalnie 2 zł 
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